
Prenumerata  w miejscu kwar ta l 
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pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 21 Grudnia 1829 roku w Poniedziałek.
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WIADOMOŚCI HANDLOWE.
W A R S Z A W A —  Cena towarów kolonjnlnych między dniem 
12 a 18 grudnia r.  b. była następująca :

Towary kolonjalne

Za kamień cukru I lamburskiego .
—  —  m e l i s ................................
—  —  mel is  Angielskiego
—  —  —  lump prze.
—  —  —  ordynaryjny'
—  —  —  tłuczony prze.
—  —  —  średni
—  kawy przedniej  . . . .
—  —  średniej . . . .
—  —  ordynaryjnej
—  ryżu  karo.  23 -funtowego .
—  pieprzu angiels.  2 4 - funt.
—  z i e l a    —  \

Za oxeft 54 garcowy araku Jamajki  .
—  beczka śledzi angielskich . . / .
—  beczkę Oldenbąrgskich .
—  funt cyny angielskiej] . . . .
—  cet. 138 funt.  a łunu . . . . .
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HAMBURG.  —  D nia  15 grudnia . •—  Oligacje udziałowe 
pol sk ie ,  na 1 stycznia: zadano 111 płacono 1 1 1 ^ ;  na 
1 marca:  zadano i płacono U 2 £  za sztukę.

LONDYN.  —  D n ia  8 g ru d n ia , —  Dnia wczorajszego 
dowóz pszenicy angielskiej był  tak znaczny jakiego da
wno nie widziano , ale dlatego ziarno suche miało zna
czny odbyt po cenie zeszłego targu.  Ziarno poślednie 
kto chciał przedać musiał  1 lub 2 s taniej oddawać. Psze
nica zagraniczna byle piękna miała także ochotników ku
pna , ale pośledniej brać wcale nie chciano. Jęczmień 
piękny słodowy miał  targ d o b r y ;  inne gatunki zboża bez 
pokupu.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  POLSKJE.

—■ Kommissja rządowa spraw  wewnętrzny cii i policji. —  
Ogłasza niniejszem licytację in minus na dostawę d rze 

wa potrzebnego do budowy nowego więzienia inkwizycyj-

nego w Warszawie,  w ilości i co do gatunku poniżej wy
szczególnionych; a mianowicie : —  36 sztuk belek 12 cali
•v □  g rubych ,  a 27 łokci  d ł u g i c h .  63 sztuk belek
takiej samej g rubości , a 25-§ łokci  długich.  —  288 sztuk 
belek takiejże g rubośc i , a 19J łokci długich.  —  12 sztuk 
legarów,  długich łokci  2 3 J  21 sztuk legarów długich
łokci  22. —  98 sztuk legarów długich łokci 16. —  15 
par  krokiew długości łok  14. —  2 pa r  krokiew dług.  
łok.  19. —  96 par  krok.  dług.  łok .  12. —  2 par  krok.  
dług.  łok .  15. —  280 sztuk drzewa po łokci  16 d ługo 
ści , a 7 cali □  grubości.  —  120 sztuk drzewa po łok.  
18 długości.  —  43 kóp desek poł tora - calowych na po
dłogi po łokci  10 d ługośc i .  34J kóp desek calowych
na wyszalowanie dachu po łokci  10 długości.  —  43 kóp 
podsuli tek po łokci 10 długości ,  jj cala grubości.  —  371 
sztuk bali trzycalowych po łokc i  10 długości.  J— '20 kóp 
desek półtora-calowych na pu łapy  ślepe po łokci  10 d ł u 
gości. —  Które to drzewo w wyszczególnionych gatun
kach i ilościach-, najdalej do dnia 1 lipca 1830 r.  do fa
bryki  dostawione być winno. Każdy przeto chcący się 
podjąć tej dostawy,  zechce przesłać do wydziału policj i ,  
w Rommissj i  rządowej .spraw wewnętrznych i policj i ,  
deklarację swą opieczętowaną,  wyrażając w t e jże:  w j a 
kim czasie,  za jaką cenę , i jaki gatunek drzewa,  z zwóz
ką na plac budowy p rzy ulicy Pawiej i D z ie lne j ,  podej
muje się. Termin  do składania takowych deklaracji do 
dnia 1 lutego roku przyszłego zakreślonym został.  —  
w Warszawie d.  13 grudnia 1829 r, —  Minister p rezydu-  
j ą cy ,  T.  M ostowski. —  Sekreta rz  j e n e r a l n y ,  Aug. 
K ąrski.
—  K om m issja W ojew ództw a K rakow skiego. —  W wy
konaniu rozporządzenia Kommissji  rządowej przychodów 
i skarbu z dnia 14 października r. b.  N r .  M ,  g ru n tu 
jącego się na dekrecie Najjaśniejszego Pana w Odessie pod 
dniem 19 sierpnia roku 1828 zapadłym,  podaje do po
wszechnej wiadomości,_iż w dniu 15 lutego 1S30 r . ,  po 
cząwszy od godziny 9 z r a n a ,  odbywać się będzie w bió- 
rze  Kommissji  wojewódzkiej w sali zwykłych jej  posie- 
dzeń publiczna licytacja na sprzedaż dóbr  rządowych L e 
lów w obwodzie Olkuskim położonych,  a składających się 
Z wsiów Bliżyce , Dziewice i Soko lnik i ,  tudzież z folwar
ków Slęzany i Sokolniki ,  na koniec z czynszów gotowych 
i propinacji .  P rzes t r zeń  ogolna tych dóbr wynosi pod 
wysiew przez przecięcie wynaleziony; —  Oziminy korcy 
313 garcy 27,  jarzyny korcy 315 gar. 251 Licytacja za
czynać się będzie od summy zł.  62,237 gr. 1 8 ,  s r eb rem



albo w listach zastawnych koloru b ia łego  nominalnej  war- 
tos'ci. Oprócz popostąpionej  na licytacji summy obowiąza
ny będzie pluslicytant opłacać skarbowi corocznie kanon  
w dwóch ratach z ł .  2951 gr. 12 z wolnością jednak sp ła 
cenia takowego monetą brzęczącą.  Nadto- przejmie  po 
życzkę  od T  owarzystwa kredytowego z i emsk iego w su m 
mi e  z łp .  37 ,4 0 0  zaeiągnioną,  od której przez następne  
lat 22  wnosić będzie  do kassy tegoż Towarzystwa prawem 
s e jmowem z dnia 13 czerwca 1822  r. ustanowioną opla-  
tę.  Oprócz  podatków i ciężarów do tych dóbr przywią
zanych opłacać się będzie  także nowo ustanowiony poda
t ek  ofiary w kwocie  z ł .  1970 gr. 6 .

Każdy przystępujący do licytacji winien z łożyć  Vadium 
zł. / 39S gr.  25, w srebrze lub listach zastawnych, a nad
to utrzymujący się przy licytacji obowiązany będzie za
raz z łożyć  drugą podobną ilość z ł .  7298  gr. 25.  O in
nych warunkach l icytacyjnych każdy chęć kupna majacy 
poweźmie  wiadomość w biórze kommissj i  wdzkiej ,  gdzie  
nawet  warunki  kupna wraz z tabellą źródła intraty wy
kazującą na drzwiach w sekcj i  ekonomicznej  wywieszone  
są. —  Wolno jest każdemu chęć l itytowania ufającemu 
o stanie obecnym dóbr na gruncie przekonać się.  —  W 
Kielcach d. 10 grudnia 1829 r. —  Radca stanu prezes  
JJ'leloglow ski. —  Sekr.  jen.  Z a m o y sk i,

Wiadom osś ci W ars za wsjfie.
—-  N r  4 8  Tygodnika dla dzieci  wyszedł  z druku; zawiera: 1 ) 
S ło w n ic ze k  niektórych wyrazów polskich mniej używanych.  
2 )  Niektóre  wyjątki  z dawnych polskich wierszopisów.  —  
Na tyiii numerze  kończy  się tom czwarty i ostatni T y g o 
dnika dla dzieci .  Ponieważ zaś to pismo po nowym r o 
ku  1830 wychodzić już nie b ę d z i e ,  wydawca odsyła swo
ich s zanownych prenumeratorów do nowego pisma czaso
wego  dla dzieci  pod ty tuł em L ie m o m y s ła  z wszelką Sta
rannością wychodzić  mającego.  Prenumerata na niego  
równie  w Warszawie jak i w każdym urzędzie  pocztowym  
na prowincji ,  kosztuje z ł .  6  gr.  2 0  kwartalnie.
—  Pan Soliwa otrzymał  od króla Jtnści Pruskiego list z 
własnoręcznym tego monarchy podpisem i z medalem z ło-  
tym,  za ofiarowaną mszę'  żałobną po N.  cesarzu Alexan-  
drze,  kompozycj i  Kozłowskiego ,  a instrumentowaną przez  
pana Sol iwę.
— Uc z n i ów  stałych,  na rok szkolny  1 8 3  j j  we wszystki ch  w y 
działach tutejszego Uniwersytetu zapisanych,  jest 7 6 2 .
— W y s z ł o  z druku dzieło napisane przez W a n d ę  Małe
ck ą ,  p. t. R o zry w k i d la  dobrych dzieci. N abyć  je można  
w  xi egarni  B rzez iny  za zł. 4.
—  Dz iś  zimna stopni 4.

ANGbJA.  —  Z  L ondynu , d . 9  g r u d n ia .  —  Wczorajsza 
gazeta nadworna donosi ,  że zgodzono się na radzie dnia 
6  b. m. odbytej ,  aby parlament jeszcze  do dnia 4  lutego 
odroczyć,  poczein zwołany będzie  dla naradzania się wzglę
dem rozmaitych spraw ważnych i pi lnych.
—  W Falmouth odebrano doniesienia bezpośrednie z T a m 
pico,  które potwierdzają kapitulację wyprawy hiszpańskiej .  
Prz ed  zawarciem kapitulacji stoczono b i t w ę , w której H i sz 
panie mieli 127 ludzi  zabitych i 151 rannych.
—  Dziennik J a m a ic a  C ou ra n t zapewnia z dobrego źró 
d ła ,  że  rząd postanowi ł  zakupić na własność wszystkich  
niewolników na wyspach angielskich.

—  Przez Nowyjork miano wiadomość z Kartageny o po-  
wstaniu jenerała  Cordova przeciwko Bol iwarowi,  które na
tychmiast przez posłanie dostatecznej  s i ły  wojska,  przy .  
t łomiono.  —  Jeden z synów Jturbidego,  znajduje się w s łu-  
żbie przy boku Boliwara.

Późniejsze  wiadomości  z Kartageny są pod ług  listów 
z, ; a pod łu g  gazet  z d. 13 października; z Bagota 
dochodzą do d. 27  września.  Dowiadujemy się z nich,że  
ękano się tam dalszego rozszerzenia w powstaniu prze

ciwko Boliwarowi.  Minister wojny jener .  Urdaneta miał  
g łówną  kwaterę z całem wojskiem które by ło  do rozpo-  
iząi  zenia,  w Honda o 17 godzin drogi od stolicy. Jene 
rał  Ovando b y ł  w Pasto gdzie  wydał  proklamację; oba-  
viano się jego  połączenia z jen.  Cordowa,  ale ten ostatni  

miał  pry sobie tylko 50 żołni erzy .  Z Kartageny wys łano  
wojsko d. _v7 września pod dowództwem pułkownika Var
gas przeciwko An t ioqu ia .—  Młody  s l ąże  Montebel lo w y 
jechał  do Jamajki zkąd pojedzie do Anglji .  —  Dnia 28  
września p rzy by ł  do Bagota p os e ł  Z. St.  Ameryki  pó łno c 
nej pan Moore.
— Gazeta Sun utrzymuje ,  że  D.  Marja będzie  królową  
Portugalską,  ale_bez konstytucji .  Don  Miguel  z ł oży  ko-  
róne.
—  Układy między rzecząpospol i tą Mcxykabską a Z. St.  
wzglgdetn ustąpienia tym ostatnim prowincji  Texas^ o db y
wają sie czynnie.  Hiszpanja i Anglja starają sig im prze-  
szkodzić.

FRANCJA.  —  Z  P a r y ż a  d. 9 g r u d n ia .  —  Jedna z gazet li
beralnych wymienia następujące osoby do nowego składu mi 
nistrów i rady należyć mające: Mortemort ,  Choteaubriaud,  
Martignac , Humnian , Maison , R o y e -  Collat'd,  Debe ley-  
.ne , Dupin s tar szy ,  Scbast ian i ,  Kaz.  P er r i e r ,  Tournon i 
Mounier.

Zapewniają,  ze do związków zawartych przeciwko n i e 
prawnemu wybieraniu podatków,  zapisało s i ę  w ogóle 150  
deputo wanych.

— S łychac ,  ze  kroi potwierdzi ł  projekt za łożenia kolei  
żelaznych między Paryżem i Orleanem.
—  Zawiązało się towarzystwo krawców do założenia Athe- 
n au m m o dy .  Kapitał  wynosić ma 4 5 0 , 0 0 0  fr. podzie lonych  
na 150 akcji.

—  Fabrykant  papieru pan Chaulin sprowadzi ł  z Anglj*  
nowy polygraph,  k tóry znacznie u l epszył  i wydoskonal i ł .  
Przowyzsza on w prędkiein pisaniu,  wszystkie'dotąd znane  
machiny.

—• D w a  pi erwsze  to m y  historji  Francuzkiej  przez pana 
Bigijon,  wy'szly z druku.
— Adm. R ig n y  zostanie  od w o ł a n y  z Jjewantn dla objęcia 
d o w ó dz tw a  nad eskadrą blokującą Algier .  — Mówią ,  ze po 
słano spi esznie  rozkaz n o w y  do N aw ar y n u ,  aby wstrzy— 
mano wsiadanie na okręty wojska francuzkiego.
- -  M essager  zap ewn ia ,  ż e  podczas pobytu króla w  Cotn-  
piegne,  będzie przedsi ęwzięta nowa zmiana 111 inistró w. G a 
zette  u t r zy m uj e , ż e  wszys tk i e  pogłoski o zmianie mini 
s t r ó w ,  są fa ł szywe.
— Jenerał  Gerard doniós ł  powtó rn ie  przez pisma publ i 
c z n e ,  że  ani  jako jenerał  ani jako deputowany  nie  od w ie 
dzał teraźniejszego ministra w o j n y ,  i  b i l etów w iz y t o w y c h  
nie  posełał  mu.
— X i ą ż e  Pol i gnac wyjecha ł  do  majętności swojej  V i l l e -  
m o n t ,  gdzie  przez dwa  dni  bawić będzie.



__ j ) n i a  6  b. m . , don io s ła  G azette  co nas tępuje .  ,, P r ezes  
r a d y  « i c p r z y j m u j e  n ikogo w  poni edz ia łek  ( d. 7 ) ,  podo 
bnież i pa n  B o u r m o n t  w e  środę ( d. 9 )." Pon i ew aż  w  dni e  
t e  nie p r z ypada  żadna  u ro czy s t o ść ,  a obo k  tego n i e  zacho
dzi u  o b y d w ó c h  m i n i s t r ó w  p rz y pa d ek  ch o ro b y  ł ub  t. p . ,  
p r z y p o m n ia n o  więc  sobi e,  ze p i e r w s z ą  czynnośc i ą  wys t ę 
pu jących  m i n i s t r ó w  by wać z w y k ło ,  iż dono szą  £e n ie  p r zy j 
m u j ą  n ikogo ,  i  od w o ł u j ą  b i l e t y  w y d a n e  z i nwi t ac j ami  na 
obiad’ tym,  k t ó r z y  u  n i ch  zna jdywać  się z w y k l i . — Na  osta- 
t n i em pos i edzen iu  r a d y  m i n i s t r ó w ,  ż y w e  zajść miały  roz 
p r a w y  : głoszą,  iż m ów io n o  w  radzie  o zupełne j  zmianie  
całego sk ł adu  m i n i s t r ó w ,  i  że xiąże Pol i gnac  zos t an i e  mini -  
n i s t r e m  do m u  k r ó l e w s k i e g o ,  co t y m  chę tni e j  p r z y j m u j e ,  
że  u r zą d  t e n  n ie  pociąga  za sobą odpowiedz i a lnośc i  i  m i 
s t e r  d o m u  k ró l e ws k i eg o ,  nic z izbami  sejmującemi do czy
n i e n i a  n i e  ma. Są to wszakże  bardzo n i ep e w n e  wieści.
— M o n i to r  p ros tuj ąc  po wyższe  doni es ieni e  Gazety ,  doniósł :  
, :Pr ezes  r a d y  będzie  p r z y j m o w a ł  dnia  7  b. m.  i  w  t r zeci  
pon i edz i a ł ek  b. m / ‘
—  Gaze t t e  pows ta j e  p rzec iwko  panu  C h a b r o l , .z  powo* 
du zapowiedzi anej  p r ze z  niego 4p r ocen towe j  pożyczki .  
P i sma  l i be ra lne  wnoszą z tej niechęci pisina minis te i ja lnego 
p r zec i wko  panu  Chab ro l  j ako  min i s t r o w i ,  że j emu po l e 
c i ł  k ró l  u tworzen i e  nowego sk ł adu  minis t rów.
—  Za mi e rz on e  oszczędności  w adminis t racj i  pocztowej  a 
mianowicie  w zmnie j s zen iu  jej b i ó r ,  nie p r zy jdą  do sku t -  
k a  z p r z y cz y ny :  że  pan Vil leneuve j en e r a lny  d y r e k t o r  
pocz t  oświadczył  ,  iż w t akim raz i e poda się do dyinis-  
sji.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
—  Jeszcze o po tw orach  ludzkich.  —  Największą  osobl i
wością  w takich potworach]  j e s t ,  k i ed y  dożyją  pe w ne 
go w ieku  i  k iedy mogą  odpowiadać  na  czyn ione  so
b i e  p y t a n i a ;  pop obn y  p r zy pa de k  dwa r azy  się t raf i ł .  
R a z  dwoje dzieci  z ro s ł e  u ro dz i ł y  się w Anglji  w p r o 
wincj i  Wal l j i  , doż y ły  wieku doskona l szego , i mog ły  z 
sobą rozmawiać .  P ł a k a ł y  gdy im p rz y s z ł o  mówić co się 
s tanie  gdy  j edno  z nich umr ze .  Szk od a  wielka,  że  dz i e 
ł o  z k tó r ego  wiadomość ta wzięta,  nie p is ze  ob sze rn i e  o ta- 
k i e j  osobliwości;  m y b y ś m y  j ą  nawet  za ba jeczną  poczytal i ,  
gdyby  i nn y  p r zy p ad ek  nie  po twierdz i ł  podobieńs twa jej 
do p r a wd y .

W  r o k u  1704 kobieta j edna  u rodz i ł a  w P re z b u r g u  dwie 
có rk i  z sobą  z r o s ł e  bokami ,  t ak ,  że nie mog ła  jedna  na 
d r u g ą  pa t r zyć .  Oddano je do k la sz toru  jedn.ego zakonnic ,  
gdzie  b y ły  u t r zy myw an e  kosz t em k a rd y n a ł a  Saxe-Zei ls .  
W yz na czo ną  mia ły  kobie t ę która  ich dozie r a ła  i prawie 
n a  k r o k  nie odchodzi ł a ,  gdyż j ak  n i epodobne  by ły  sobie 
z  twarzy  , t a k  h um o r y  mia ły  różne ,  i z t ąd  poc hodz i ł o :  
ż e  us tawicznie  t r z eba  by ło  je godzić.  Każda mia ł a  dwoje 
r ą k ,  dwie nogi .  Gdy j ed na  chcia ła  jeść lub pić druga 
w tedy  n i e  j a d ł a  ani p i ł a .  J edna  by ł a  si lniejsza od d r u 
giej ,  t a k ,  że  mogła j ą  podnieść  do gó ry  j ak  r ę k ę ;  d r u 
ga zaś jeśli  chcia ła  to samo uczynić ,  mus ia ł a bardzo na tę 
żać s i ły .  Gdy  j edna  b y ł a  s ł a b a ,  d ruga nie cho row a ła ;  
obie d oży ły  dwudz ie st ego  roku :  j edna  by ł a  p i ękna ,  k sz t a ł 
tna , up r z e j ma  i s k ł o n n a  do s t anu m a ł żeń sk i ego ,  druga 
b r z ydk a  , z łoś l iwa , k łó tn i a rk a  i obojętna dla mężczyzn.  
Obie u m a r ł y  w miesiącu kwie tn iu 1724  r o k u ;  j edna p i e r 
w e j ,  d ruga k i l ką  dniami  później .

Dnia  19 lutego 1777,  Ma łgo rza t a ,  w Boulog-ne s u r - m e r ,  
rnająca 36 lat i od ośmiu lat  n i ep ło d na ,  u rodz i ł a  Miżnie-

ta z ro s ł e  7. sobą od lewej  piersi  do brzucha.  Oboje b y 
ł y  dziewczyny;  m ia ł a  każda  po dwoje r ą k  i nóg.
—  Dz ienn ik  angielski  M a g a zin e  o f  N a tu r a l  H is to ry ,  
donosi  o j ed ny m og rom ny m ptaku amerykańskim  , z r o 
dzaju ryb o łowów , żc dos t rzeżono  iż w nocy ulatując po 
nad powierzchni ą  morza  gdy chce rybę  z łapać,  wypuszcza  
z siebie świat ło j ak i e ś  podobne  do blasku pochodni i p r zy  
nim postrzega sw ą  zdobycz.  Pon ieważ  żaden natural i s ta 
o tej osobliwości nie da ł  wiedzieć w swych dziełach,  dz i en 
n ik  o k tó r ym mówiemy zaręcza u ro czy śc i e ,  iż to jest  
prawdą.
—  Inny  dz i ennik  angielski  don os i ,  z powodu pos t r zega 
nej  n iezmie rne j  ilości ptastwa na wyspach pobl i zkich  Van- 
D iemens  ; że  kapi t an  H inder s  po s t r ze g ł  g rom adę  taki ch  
p taków lecącą r azem i z a jmującą  p r ze s t r zeń  powiet rza  
na 50 bl i sko prętów grubości  i pr ze sz ło  300  prę tów sz e 
rokości .  Lec ia ły  j ed ne  p rzy  drugi ch  lub t ak  bl isko,  s iebie że 
ledwie się sk r z yd ł am i  nie ude rz a ł y .  Lot  t en  t r w a ł  pó ł -  
to ry  godziny;  ba rdzo  ma ło  b y ł  s ł abszy od lotu gołębia .  
Pr zypuściwszy  w ię c ,  że tylko 50 prę tów grubości  m ia ła  
ta g rom ada ,  p rzypuśc iwszy nie większą  jak na 300 prę tów 
jej  d ługość ,  że  na godzinę  30 mil angielskich leciały;  l i cz
ba tych p t a k ów  wynos i ł aby  151 ,500 ,000  i p o t r z eb ow a ł aby  
18 i p ó ł  mil geog r :  g ru n t u ,  gdyby chciała r a zem spaść 
na z iemię.

WIADOMOŚCI NAUKOWE-
O wyrobach ln ianych jako  n a jw ażn ie jszym  przedm ioc ie  
p rze m ys łu  technicznego i gospodars tw a  narodowego.

( Dokończenie )

H J I. O H a n d lu .
Lnianemi  wyrobami  j uż  od k i l ku  wieków w E u r o p i e  

prowadzi l i  mianowicie  Niemcy handel  z osciennemi p a ń 
s twami,  lecz ten b y ł  ba rdzo  ma ło  znaczący.  Dop ie ro  
spekul ac je  Ho l l end rów w nowszych czasach,  o tworzy ły  po 
le dla handlu  p łóc i ennego .  Zwiedzając  m or ze m  odle
g łe  k r a j e ,  mianowicie  pob rzeża  Jndos tanu  , p r zekona l i  
się,  iż wy ższe kaszty tego nanorodu  ub iega ły  się za p ł ó 
tnem i znaczne sum my za niego płac i łyj za je l i  się więc z usi l -  
nośćią wyrobami  p łóc i en ,  k tór e  niosąc og romne  zysk i  z tej 
speku l ac j i ,  u sk r zydl i ł y  niejako ducha handlowego ,  a to 
wzniosło f abryki  ho l ender sk ich  p łóc i en  na znaczny s t o 
pień  doskonałośc i .

Na wyścigi t kacze  i bl i charze  pracowali  nad udos ko 
na len iem swojej oztuki  w wyrobach  lnianych,  osiągnięte b o 
wiem zyski  pozwalały  im hojni e nagradzać  robotn ików,  
a ci dok ł ada j ąc  wszelkiej  usi lności ,  doprowadzi l i  do tej  
pr zewagi  ho l ende r sk i e  f ab ryk i  p łóc i en ,  j a k ą  nad i nnem i  
mają.  Ominę  tu  usi łowania w tym względzie  i nnych  
n a r o d ó w , jako to :  Anglików , I r l a n d c z y k ó w , F ra n cu z ów  
a zwrócę  moje uwagi  na handel  lniany Sz lązka .  Z Czech 
p rzen ió s ł  si^ handel  do Sz lązka ,  bo Czechowie pierwej  t r u 
dnili się wyrobami  l n i anemi .  Już  w d rug i e j  po łowie  l l  
wieku i na począ tku  18, wyrab iano  wiele p łótna  i i nne  
ozdobne  wyroby z lnu w Czechach.  T kacze  k ra ju  tego 
grani cząc  z Sz lązk i em,  zbywali  swe niebielóne wyroby k u 
pcom z Zi tau,  k tór zy  handlowali  znowu z kupcami  na po 
gran iczu ,  z am ie szka ł emi  w Sm idebe rgu ,  Łańcuc ie  i H i i eh -  
bergu .  Ci prowadzi l i  j uż  bao^- l  1- towarami  we-



-wnętrzny 1 zewnętrzny.  Niemamy żadnego dowodu,  aby 
Czechy podobny handel prowadzi ły,  lubo się wielu h a n 
dlem płótna w tym kra ju  [zajmowało,  j ednak ich czyn
ności ograniczały się na zakapowaniu wyrobów lnianych 
od tkaczów Szlązkich i Saskich i przesyłaniu o ny thże  za- 
bardzo mały  za robek  kupcom wyżej wspomionych g ro 
dów. I  dziś nie wiele więcej handel płótna w Czechach 
je st  wzniesiony,  zbywają oni swe własne i zakupowane wy
roby  do Wiednia i Hamburga.

Hur t owy  handel lnu w ym ag a  znacznych kapi t a łów,  
na  k tó rych  zapewne początkowo kupcom Czeskim zbywa
ło ,  i ta jest przyczyna,  ze zamożny Szlązk,  Czechy w han
dlu płócien wyprzedzi ł .  Jakich nakładów handel płótna 
wymaga,  p rzekonywa nas przedsięwzięcie b rab. Józefa Kań
skiego. Chciał  on przez akcje zebrać 500,000 złotych 
na założenie handlu p łótna ,  a lubo sam w tym stowa
rzyszeniu miał  za 40,000 z łp.  akc j i ,  kapi tał  doszedł  
tylko do 100,000.  Do ror. poczęcia handlu dla biegłego 
k u p c a ,  ta summa byłaby już dostateczną,  ale towarzystwo 
opłacało za drogo swoich administratorów, same bowiem 
wydatki  na u t r zymanie ,  dochodzi ły 13,000 złp.  Jeden 
z główniejszych wspó ł - administraturo w inspektor  Ebe-  
r l e  po I5tu miesięcznem zawiadywaniu towarzystwem, p r ze 
n iós ł  się do wieczności,  a z śmiercią jego rozwiązało sio 
i towarzystwo.

P o d  panowaniem cesarza Jozefa II, wzniós ł  się cokol
wiek handel  płótna w Czechach, ten monarcha nie ża łował  
bowiem nak ładów na wzniesienie handlu płótna i chciał go 
mieć tak rozległy jak b y ł  handel Szlązka z Hiszpanią 
Portugal ją i Aglją. Lecz k ró tk ie  jego panowanie i b rak  do
statecznych funduszów nie pozwoli ły dopiąć zamierzonego 
celu.  Nim Szlązk 1789 obszerniejszy handel  p łótnem 
rozpoczą ł  , F r y d r y k  II zaliczył  na ten cel ki lka milio
mów talarów, a prócz tego kupcy z Kadyxu  i Lizbony k t ó 
ry m  niemało na handlu płótna  zależało,  za poręką stanów 
szlązkich znaczne kapi ta ły tejże prowincji  i dlaLuzacji ,  t ak
że naprzód  zaliczyły.  P rzez  otrzymanie takich zasiłków,  
wzmógł  się handel  wyrobami Inianemi w obu tych p r o 
wincjach,  k tóre prowadzi ły go z najodleglejszemi częścia
mi znajomego świata a mianowicie,  z Ameryką  południową.  
Wojny  i wspołubieganie handlowe innych krajów zmniej 
szy ły  cokolwiek wzrastający handel ,  ale od chwili zawar 
tego pokoju,  znowu zaczął  się podnosić i wzmagać.

Wroc ław,  Świdnica , Łańcut ,  Smideberg i H ir szberg 
są głownemi punktami  dla handlu towarów lnianych.  P o
d ług  wiadomości czerpanych z lat 17S6, 17 79 i 1790 ,umiesz
czamy nastąpujący wykaz. Roku 1780 z Łańcuta wyprowa
dzono płótna na 1,342,569 talarów. Roku  1789 wyp ro
wadzono z powyższych 5 miast 508,008 sztuk płótna  i 
440 ,742  sztuk weby. W końcu roku  Szlązk miał  24,704 
czynnych warsztatów tkackich , nastręczających zarobek 
50,553 robotnikom.  Wyrabiali  oni przez rok  j eden lnia
nych towarów za 7 ,990 ,114 talarów, k tórych z zagranicy we
szło 6 ,190,554 talarów.

Dawniej znaczniejszy b y ł  handel  płócien szlązkich 
a szczególniej przed wojną o niepodległość Zjednoczonych 
Stanów. W r .  1778 wyrabiano płótna za 11,000,000 talarów, 
a trzecia część tych wyrobów wychodzi ła za granicę.

Najznaczniejszą gałęź handlu szlązkiego stanowi tak 
nazwane p łó tno domowe,  początek swój winno jest  ono

kupcomHamburga,  k tó rzy  p rzekonawszy s ię 'o ł atwości  robie
nia płócien n a S z l ą z k u ,  swoim kosztem sprowadzili  z F r a n - 
ej i fabrykantów aby nauczyli tkaczow Szlązkch sposobu 
wyciskania rysunków na płótnie,  bo temi towarami w ow- 
czas Francja , Hiszpania i Włochy  handel  rozszerzać za 
częły.

Pod względem ha nd lu  płócien,  zasługuje t u  na w z m i a n 
kę .królestwo We s t fa l j i ,  k tóre  ^ in i l l jonów łokci płótna 
wysyła za granicę.  Większa ich część idzie do Bremy,  Am-  
szterdainu i Hamburga ,  z tych zaś miast  do Hiszpanj i ,  P o r -  
tuga l j i ,  A n g l j i , I r l a n d j i ,- F r a n c j i , k tó r e  to kraje  rozwożą 
te płótna do Azji  i Af ryk i ;  a szczególniej za śz ln d ja m i  naj
większy handel  tym płó tnem prowadzą.  Pon ieważ  f a b r y 
ki  Wes tfa l skie  zajmują się wyro ba mi  grubszycl i  płócien,  
nie zarabiają przeto więcej nad i ,ooo,ooo talarów.

O hand lu  płótna w  Luzacj i  wspomniało się powyżej .
Marchia Zgorzelska ( Brandeburg  ), Pomerania  i xię-  

z two  MekTen burskie,  Br uu sz wi k  i i nne k r a je ,  t ylko we
wn ę t rz n y  prowadzą handel.

Posiada i F ran c ja  w  prowincjach,  Brctanj i ,  Nortnandji ,  
Pikardj i ,  Artois  i F landr j i  naj lepsze f abryk i  wyrobówl t i i a -  
nych.  Miasta V a le nc i enn es ,  C a m b r a y , Nivei les i Mons  
wyrabiają  wicie c i enkich tk a n in ,  szczególnie batys ty i tak 
zwany  kammer tuch ,  oraz wiele i n n y c h ;  znaczna część tych 
to w a r ó w  idzie do Hiszpanj i ,  A f ry k i  i Ameryki .

W  A n g l j i , Szkocji  i I r landj i ,  powstały f ab ryk i  d o p ie 
ro zeszłego w i e k u ,  a za naszych czasów przyszły już do 
kwitnącego stanu.  Szczególniej I r ldndja zasługuje tu  na 
wzmiankę.

F a b r y k i  płócien hol lender skich zjednały sobie z wzglę
du  swej białości i del ikatności ,  najpierwsze miejsce i  wzię- 
tość powszechną między wszystkierni  innemi  f ab rykami  
rozmai tych  krajów.  W K o r t r y k  czyl i  Cau tray  wyrab ia ją  
oprócz najpiskuiejśzych ga tunk ów  płótna wiele w yro bów  
damaszkowych  w  kwiaty .  F ry z ja  s łynie z najdel ikatniej 
szych płócien : ich długość ma 5o łokci a szerokość siedm 
ćwie rc i ,  najznaczniejszy hande l  p rowadzą z Har lem  i  roz
syłają swe płótna z Amsz terdamu i Ro te rd am u do Hiszpa
n j i ,  Por tuga li i  i Włoch .

Jakkol  wiekbąć,  hande l  tego k r a ju  jest znaczny i’ tak da
lece ,  że Szlązki w  porówn an ie  iść z n im nie może.

Zaprzeczyć t r u d n o ,  iż hande l  szlązkich płócien spadał 
z swojej wielkości  od czasu kon tynen ta lego  systematn,  
ale od jego upadku  zaczął się wznosić na now o i jest  na 
dzieja że przyjdzie do dawnego s tanu kwi tnącego ,  szcze
gólnie teraz po odkryc iu  ty lu  n ieznanych  k rajów gdzie 
wiele na rodó w poznało pożytki  płótna dla zd rowia  i w y 
gód. Odebrana  wiadomość z N o w e g o - J o r k u ,  o znacznym 
pokup ie  na to w ary  lniane Szlązkie, ożywiła tę nadzieję.

R ó w n ie  pocieszająco wiadomości  dochodzą nas z Ame
ryki  Po łudn iowej  i z Mexykt i ,  gdzie już niw masz na  skła
dach szlązkich to w a r ó w ,  bo wszys tkie  pokup  znalazły.

T a  okoliczność mieć będzie na  suk na ,  płótna  i  inne 
ln iane w y ro b y  szlązkie,  w p ł y w  ba rdzo po my ś l ny , a  więcej 
jeszcze uczyn i  dobrego za w a r ty  t r ak t a t  h an d l o w y  rzą du  
Prusk iego  z k rajami  mexykauskietnh Kompanja Nade l-  
b iańsko-Amerykańska,  wysłała Szlązkich to w ar ó w  za pół
tora mil jona t a l a r ów ,  a z jej s towarzyszenia się bardzo 
wiele dobrego dla handlu Szlązkiego spodziewać się można.  

_____________________________________________R.  R.
—  Onegdoj wyciągnięte numera loterj i  l iczbowej; 84. 34.
9. 21.  69.________________________________ ______________
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